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PAŹDZIERNIK

27 października 2020 r. w szpi-
talu w Łańcucie, w wieku 62 lat, 
zmarł ks. bp Jan Niemiec, biskup 
pomocniczy diecezji kamieniec-
ko-podolskiej na Ukrainie. Za-
służony dla NSZZ „Solidarność”. 
Orędownik Funduszu Pomocy Ko-
ściołowi na Wschodzie utworzo-
nego przez Region Rzeszowski.

Ks. bp Jan Niemiec urodził się 
14 marca 1958 r. w Rzeszowie; po-
chodził z Kozłówka k. Strzyżowa. 
Studiował w Wyższej Szkole Pe-
dagogicznej w Rzeszowie. W 1980 
r. współtworzył na uczelni Nie-
zależne Zrzeszenie Studentów. 
W czasie studiów uczestniczył 
w spotkaniach Duszpasterstwa 
Akademickiego „Wieczernik”. 
Po studiach wstąpił do Semina-
rium Duchownego w Przemyślu.  
24 czerwca 1987 r. w Przemyślu 
przyjął święcenia kapłańskie. 
Jako wikariusz pracował w para-
fii Matki Bożej Królowej Polski 
w Stalowej Woli, gdzie wspierał 
strajkujących o przywrócenie 
działalności NSZZ „Solidarność” 
pracowników Huty Stalowa Wola. 
W tym okresie był inwigilowany 
i represjonowany. W 1989 r. roz-
począł studia doktoranckie na 
Katolickim Uniwersytecie Lubel-
skim (doktorat obronił w 1998 r.  
w Instytucie Historii PAN). 

W 1992 r. wyjechał na Ukrainę, 
gdzie został wykładowcą w Semi-
narium Duchownym w Gródku 
Podolskim, a w 2001 r. – rekto-
rem tej placówki. 21 października 
2006 r. został mianowany bisku-
pem pomocniczym diecezji ka-
mieniecko-podolskiej – 8 grudnia 
r. 2006 r. w Kamieńcu Podol-
skim przyjął święcenia biskupie. 
W 2011 r. przekazał rodzinny 
dom w Kozłówku Fundacji na 
Rzecz Wszechstronnego Rozwoju 
Dzieci i Młodzieży „Troska”.

W 2008 r. Krajowy Zjazd Delega-
tów NSZZ „Solidarność” nadał mu 
tytuł Zasłużony dla NSZZ „Solidar-
ność”. W 2009 r. został odznaczo-
ny Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski; w 2015 r. – na-
grodą „Świadek Historii”; w 2018 
r. – Krzyżem Wolności i Solidar-
ności; w 2019 r. – medalem Stu-
lecia Odzyskanej Niepodległości. 
Krzyż Komandorski Orderu Od-
rodzenia Polski  przyznany został 
pośmiertnie za wybitne zasługi 
w niesieniu pomocy Polakom na 
Wschodzie, za działalność chary-
tatywną i społeczną, za osiągnię-
cia w pracy duszpasterskiej.

Spoczął w krypcie Katedry 
Świętych Apostołów Piotra i Paw-
ła w Kamieńcu Podolskim.

źródło: diecezja.rzeszowska.pl

Odszedł do Pana bp Jan Niemiec
przyjaciel „Solidarności”

Dzień przed śmiercią otrzymaliśmy od bpa Jana sms ze słowami „Ecce Si-
nus Dei. Tylko Miłość. Dziękuję i błogosławię”, które dla nas są przesłaniem

Szanowni Państwo, 
Dyrektorzy szkół, 

Nauczyciele, 
Rodzice !

Wiem, że nastały trudne czasy 
dla edukacji: bo nauczanie zdalne, 
bo realizacja podstawy programo-
wej, bo ocenianie,  wywiadówki,   
a  jeszcze  ten brak  dostępu  do  
komputera,  czy Internetu. Zadania, 
sprawdziany, lekcje, brak czasu 
i inne pilne sprawy są zrozumiałe 
aż nadto, niech jednak nie staną się 
fasadą, która przysłoniłaby nam to, 
co w edukacji i w wychowaniu naj-
ważniejsze. Edukowanie i kształ-
cenie umysłów bez uwrażliwiania 
serc nie jest żadną edukacją. Wie-
dział to Arystoteles, a dziś my, na-
uczyciele i rodzice, współdziałający 
w procesie uczenia i wychowania, 
zostajemy wezwani do tego, by tę 
prawdę na nowo sobie uświada-
miać. Do jakich refleksji, jakiego 
działania skłania nas ona dzisiaj? 
Nie wiem,  co  Wy,  ale  wiem, co 
ja zrobiłabym,  gdybym  dzisiaj 
w  szkole  miała  kontakt z  mło-
dymi  ludźmi. Chciałabym z  nimi 
rozmawiać. Może  o wolności  czło-
wieka, może o granicach  wolności 
wpisanych w jej pojęcie. Młodzi 
ludzie są przekonani bowiem, że 
wiedzą już wiele o  wolności  wła-
snej, ale  czy  mają  świadomość, że  
nie  jest ona synonimem bezkarno-
ści? Czy wiedzą, że wolność słowa, 
którą gwarantuje  im Konstytucja,  
nie  ma  nic wspólnego z  wulgar-
nością? Pojawiające  się w   miej-
scach   publicznych przekleństwa, 
nieprzyzwoite słowa i rysunki, de-
monstracyjne obnoszenie się z nimi 
na plakatach, a także stosowanie 
przemocy i agresji słownej to re-
pertuar młodych ludzi, możliwe że 
uczniów naszych szkół, obecnych 
na ulicznych zgromadzeniach. Za 
naszą wiedzą czy nie, są oni uczest-
nikami lub świadkami sytuacji 
gorszących, wykrzywiających ob-
raz wolnego człowieka. Wyzwiska, 
język pełen agresji i nienawiści nie-
wiele mówią ani o wolności czło-
wieka, ani o jego  godności, raczej 
go z niej odzierają i odczłowiecza-
ją. Obowiązkiem szkoły, nie ulicy, 
jest wychowywanie dorastających 
i  dojrzewających  do  swoich  za-
dań i  ról młodych  ludzi. To także 
moralny obowiązek każdego na-

uczyciela, wynikający z dobrowol-
nego i świadomego wyboru  tegoż 
zawodu. Spełnienie  tej tak  ważnej  
roli  wymaga  od  nas dorosłych 
dojrzałości, czytelnego przekazu na 
temat wolności i stawiania sobie 
granic, odpowiedzialnego kształto-
wania również własnego  sumienia,  
poglądów  i  systemu wartości,  bo  
nam  powierzono wyjątkową  rolę 
w  dorastaniu młodych do mądrego 
i odpowiedzialnego życia. A zdarza 
się, że inspiracja do sabotażu  oraz 
udziału w różnych  formach prote-
stu i  to  w  sytuacji  wielkiego  za-
grożenia pandemią  koronawirusa 
pochodzi  od  dorosłych. To  skrajnie  
nieodpowiedzialna  postawa, nara-
żająca młodzież,  a  zdarza  się, że  
i dzieci,   nie   tylko  na  wojnę  ide-
ologiczną i niebezpieczeństwo zdro-
wotne, ale nadużywająca zaufania 
także ich rodziców. Młodym należy 
się  wychowanie  w  duchu  prawdzi-
wej  tolerancji  i szacunku. Jednak  
zrozumienie dla wyrażanych przez  
nich poglądów, nie oznacza bezkry-
tycznej akceptacji dla każdej  formy 
sprzeciwu,  zachowania i wyraża-
nia emocji, które niszczy godność 
cudzą i narusza również konsty-
tucyjne prawa drugiego człowieka 
do zachowania dobrego imienia, 
jego wolności do własnego  zdania   
w  zgodzie z  sumieniem,  wyznawa-
ną  religią  i  systemem  wartości. 
Ład w  głowie  i  w  sercu,  znajduje  
swoje  odzwierciedlenie  w  języku. 
Tolerancja  jest oznaką dojrzałości, 
ale i  pokory.  Tego  chcemy uczyć 
naszych uczniów i nasze dzieci. Dla-
tego nie wolno ich, ani zostawiać 
z problemami, z jakimi się borykają, 
ani wzbudzać niepokoju w ich ser-
cu. W osamotnieniu,  bez  wsparcia  
osób  życzliwych,  mądrych peda-
gogów i  bliskości rodziców łatwo 
mogą zostać zwiedzeni fałszywym 
przekazem niszczących ideologii. 
Sami oceńcie w kontekście Waszych 
uczniów i dzieci, czy nie oni wła-
śnie teraz Was potrzebują, bo  może   
w  niewłaściwym  miejscu szukają 
wzorców,  które  byłyby  dla  nich  
punktem odniesienia, a na ulicach 
nie znajdą odpowiedzi na wiele za-
sadniczych pytań, jakie nurtują ich 
umysły i serca. Zapytacie, kiedy to 
robić? Dziś i natychmiast, bo jestem 
pewna, że jutro ich tam nie będzie. 

Małgorzata Rauch
Podkarpacki Kurator Oświaty 


